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GAZETrt LWHWSKA
w yc h o d zi ka żd e g o  pow szedniego dni? popołudniu

Cany pranumaratyi
S j  Lwowie bez dorę- 

czeaia do domu . mieś. z!. 2*—, kwart 6'—
> do*taw i do domu . m.er zł. 2  40 , kwart- 7 ’—
Ma prowlacjl z prze- 

ifJka pocztową . . mles. zl. 2 4 0 .  kwaif. 7' —

Za franicą . . . .  mles. zł. 5* —, kwart. 1 5 ’—

Numer teleionu 
REDAKCJI I 

ADMINISTRACJI 
21-17. 

Konto PKO Lwów 
M  5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJMsuADMiNISTRaCJI: 
LW ÓW . UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy fraiikuwać. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:*
Za 1 -  er— milimetr. (6»(, cm. szer.) w rwykłycl ogłosze- 
nikcit gr. SS, w nadesłanem i w nekrologach gr. M, 
v. kronice, repertuar, dział gospodarc: paskj w .tektcia
g r. T», pod nagłdwkiem na pierwsze; stronie zł. 1*—. Za 
jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. kupnu 
i sprzedał słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencje, 
prywatne słowo gr. M. dla poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeleniem miejsc 15 prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

POLSKIE MIASTO.
N ie bez przyczyny się stało, żt od* 

byty dni temu kilka zjazd Związku 
miast polskich zaszczycił Swą obecno* 
ścią Pan Prezydent Rzeczypospolitej, 
ze zjawił się na nim pan Premjer, mar* 
szałkowie obu Izb ustawodawczych, 
ministrowie, przedstawiciele władz i 
instytucyj. A  stało się to dlatego, że 
wszyscy doceniają dziś w całej pełni 
ciężkie położenie, w jakiem znalazło 
się miasto polskie a zarazem rolę i za* 
dania miasta polskiego, jakie ono ma 
spełnić w całokształcie życia państwo* 
w ego.

N a naszych miastach ciążą po dzień 
dzisiejszy pozostałości wojny., Odzy* 
skalismy je zniszczone podczas dzia* 
łań wojennych, obciążane poważnemi 
świadczeniami w związku z prowadzo 
ną wojną. Były następnie w okresie 
inflacji pozostawione niemal zupełnie 
bez środków finansowych, pozbawio* 
ne v.’ znacznej części najkonieczniej* 
szych urządzeń miejskich. 1 chociaż się 
miasta następnie zabrały do pracy, cho 
ciaz efekt tej pracy jest nieraz bez* 
wątpienia bardzo poważny, to mimuto 
daleko jeszcze miastom polskim do te* 
go, aby czyniły zadość wszystkim, 
choćby elementarnym, potrzebom pu* 
bacznym. Są braki w zakładach do* 
bra publicznego, w urządzeniach te* 
chniczno * sanitarnych, w wodpcią* 
gach, kanalizacji, brukach i jezdniach. 
Uginają się dalej miasta pod ciężą* 
rem swych długów które sięgają zgó* 
rą 300 proc. ich budżetów zwyczaj* 
nych. Mszczą się na miastach błędy 
popełnione w niedawnej przeszłości, 

wyrażające się w przeroście inwesty* 
cyj i w nieprzemyślanych posunię* 
ciach.

Miał więc zjazd Związku miast poi* 
skich bogaty temat do swych obrad. 
Omówiono też na nim sprawy takie 
jak zabudowanie miast, metody pra* 
cy w gospodarce miejskiej, zagadnie* 
nie opieki społecznej i bezrobocia. 
Bezwzględnie ciekawym i najbardziej 
może aktualnym był referat wygło* 
szony przez prezydenta lawowa pana 
Drojanowskiego p, t. „Zagadnienie 
równowagi budżetowej i finansów 
miejskich, łącznie z zagadnieniem in* 
westycy; miejskich". Zastanawiając się 
nad przyczynami zadłużenia miast, 
referent wskazał na zmniejszenie upra 
wnień finansowych miast przy jedno* 
czesnem zwiększeniu zadań samorzą* 
dów miejskich, brak planowości w 
gospodarowaniu, zbyt pochopnie1 ko* 
rzystanie. z kredytów krótkotermino* 
wych. Omówił referent obszernie po* 
stulaty miast w dziedzinie finansowej
1 gospodarczej. Zwrócił uwagę na to, 

że racjonalna polityka inwestycyjna
powinna przewidywać stopniową roz* 
budowę inwestycyj w ten sposób, aby 
najpierw podejmować inwestycje, dają 
ce się szybko przeprowadzić i wyso* 
ko rentujące się (elektrownia, gazo* 
■Wnia, hale targowe, rzeźnie i t. p.) a 
dopiero potem inwestycje, rentujące 
się powoli. Akcji inwestycyjnej po* 
winno przyświecać dążenie do powię* 
kszenia majatku miasta, oraz do mo* 
żności oparcia nudżetu na dochodach
2 majątku i przedsiębiorstw miejskich, 
finansowanie inwestycyj powinno od* 
bywać się przez fruktyfikację docho*

w 2 przedsiębiorstw-.komunalnych, 
2aciąganie pożyczek długotermino* 
■^ych, niskoprocentowych, wpływ z po 
datku inwestycyjnego, pomoc Skarbu. 
Kredyt krótkoterminowy może być 
używany jedynie jako kredyt obro* 
towy.

Doceniono na zjeździe znaczenie te* 
go, że zadaniem miast jest nietylko

Wyniki drugiego dnia narad w  Stresie.
Niemcy przystąpią do paktu wschodniego?

Stresa, 13 IV. (PAT.) W  godzinach 
wieczornych ogłoszono tu nast. komu 
nikat oficjalny Delegaci Francji, An* 
glji i Włoch zebrali się o godz. 9'30 
pod przewodnictwem Mmsoliniego. 
Posiedrehie trwało do godz, 13 i po. 
święcone było dalszej dyskusji nad od 
wołaniem się Francji do Ligi Naro* 
dów. Delegaci zebrali się ponownie o 
godz. 15‘30. Dyskusja nau odwołaniem  
się Francji była kontynuowana i zosta 
ła zakończona.

Dalej zajmowano się sytuacją Au* 
strji, puczem. dyskusję rozpoczęto 
przez expose Mussolińiego. Następnie 
omawiano sprawę paktu wschodniego 
i rozpoczęto dyskusję nad paktem 
lotniczym.

W  ciągu popołudnia min. Simon do 
dał szczegóły do swego wczorajszego 
referatu o stanowisku Niemiec, na 
podstawie angielskiej wizyty w Berli* 
ni . Min. Simon zakomunikował no*

we szczegóły, które otrzymał w dniu 
dzisiejszym: Baron v. Neurath żako* 
munikował ambasadorowi angielskie* 
mu w Borlinie, ż t Niemcy gotowe są 
przystąpić do paktu wschodniego o 
nieagresji nawet, jeżeli niektórzy z sy* 
gnatarjuszy tego paktu postanowią za 
wrzeć między sobą odrębne pakty 
Wzajemnej pomocy.

Jak widać na podstawie tych mo* 
żiiwości, sowiecki pakt wschodni uwa 
żać należy za pogrzebany. Otwiera 
się bowiem możliwość nowego paktu 
dla wschodniej Europy, opartego na 
zasadzie nieagresji. Oznacza to, że mo 
carstwa po zbadaniu możliwości przy 
chodzą do przekonania, że system pak 
rów o nieagresji skuteczniej zabezpie* 
cza stabilizację pokoju, niż sowiecki 
system wzajemnej pomocy, nazwany 
przez Moskwę paktem wschodnim. W. 
świetle dyskusji europejskiej system  
ten uznany został w  Stresie za niedoj 
rżały.

S ta n o w isko  Berlina.
Berlin, 13 IV. (.FAT). Niem biuro 

inf. donosi ze Stresy: Co się tyczy
paktu wschodniego, ze strony angiel* 
skiej poinformowano, że min. Simon 
przedstawił wczoraj członkom konfe* 
rencji stanowisko Niemiec. Zapytano 
go wówczas, jakie będzie stanowisko 
Hitlera, jeśli inne mocarstwa oprócz 
Niemiec, jako uczestniczących w pak* 
cie, zechcą podpisać między sobą pak 
ty o wzajemnej pomocy. Z 'ego po* 
wodu zażądano z Berlina telegraficz* 
nie nowych miormacyj.

W  wyniku tego mm. Neurath żako 
munikował ambasadorowi angielskie* 
mu w  Berlinie, że Niemcy jeszcze do* 
tychczas uważają tego rodzaju ew en* 
tualność za niebezpieczną, ale są goto* 
we wziąć udział w  pakcie nawet wó* 
wczas, gdyby inne mocarstwa zawarły 
między sobą umowy idące dalej. 
Niemcy kładą jednak nacisk, aby pakt 
z ich udziałem i pakty pomiędzy in* 
nemi państwami były wyłożone w  
dwóch oddzielnych paktach.

Skarga Francji i s p ra n a  austriacka.
Londyn, 13 IV. (PAT.) Reuter do*

nosi ze Stresy: Nastroje pesymistycz* 
ne, które panowały na konferencji, 
zostały popołudniu całkowicie rozpro 
szone kiedy mm. Simon oświadczył, 
że po wczorajszem posiedzeniu skomu 
nikował się z Berlinem i że w wyni* 
ku tego ambasador brytyjski w Berli 
nie został poinformowany przez min. 
Neuratha, iż choć Hitler uważa pakt 
wschodni o wzajemnej pomocy za me 
bezpieczny, to jednak Niemcy są go* 
rowe wziąć udział w  wielostronnym  
pakcie o nieagresji nawet wówczas, 
gdy poszczególni sygnatariusze uzu* 
pełnili go przez umowy o wzajemnej

pomocy, zawarte oddzielnie po mię* 
dzy niemi. W  wyniku tej nowej sytu 
acji nastąpi dyplomatyczna konsulta* 
cja między Berlinem a Londynem. 
Warunl< iem stawianym przez Niemcy 
jest, aby umowa o wzajemnej pomocy 
stanowiła instrument dyplomatyczny,

oddzielnie od paktu wielostronnego o 
nieagresji.

Drugim punktem zasadniczym ob* 
rad, była sprawa zwrócenia się Fran* 
cji do Ligii Nar. i tekst rezolucji, któ* 
ra ma być uchwalona przez Radę Li* 
gi. Rezolucja ma ustalać metody dają* 
ce możność przeszkodzenia nowym je 
dnostronnym wypowiadaniem trakta* 
tów.

Sprawa niepodległości Austrji była 
również dziś dyskutowana, i Mussoli 
ni złożył deklarację na ten temat. W ło  
chy i Francja przygotowują obecnie 
wspólny projekt paktu o gwaTantowa 
mu niepodległości Austrji. Ustalono, 
że nastąpi nowe badanie tego projek* 
tu, który zostanie przedstawiony Niem  
com. Liczą się, że najiąpi nowa kon* 
fereneja wszystkich zainteresowanych 

mocarstw, prawdopodobnie w  Lon*> 
dynie.

Aresztowania wśród Polaków 
na Litwie.

Królewiec 13 IV. (PAT.) Kowień* 
ski „Dzień Polski" donosi o licznych 
aresztowaniach wśród mniejszości 
polskiej na Litwie.

Zakaz śpiewania „Roty".
Mor. Ostrawa, 13 IV. (PAT.) Po 

ogłoszeniu wiadomości o zakazie śpie 
wania Roty Konopnickiej, oraz pie* 
śni Nasz sztandar i hvmnu Polaków za 
granicą, półoficjalnie „Lidove Novi* 
ny" podają; uzasadnienie tego żaka* 
zu. Dziennik twierdzi, że Rota stała 
się ustatnią pieśnią antyczeską w Pol* 
sce wśród ludności polskiej w Czecho 
słowacji. Podobne znaczenie ma mieć 
rzekomo pieśń Nasz Sztandar. Dla* 
czego władze czeskie zakazały śpie* 
vnania hymnu Polaków zagranicą, te* 
go dziennik czeski nie pisze.

„Niemcu nie mają zamiarów w :le ir «c h “ .
Berlin, 13 IV. (PAT.) W  przemó* 

wicniu wygłoszonem we Frankfurcie 
n/M. ministeT propagandy Góbbels* 
wystąpił z zapewnieniem, ze Niemcy

Protest ludności polskiej w Czechosłowacji.
Morawska Ostrawa, 13 IV, (PAT.) 

W! czasie debaty nad projektem rzą* 
dowym zmiany* ordynacji wyborczej 
poseł ludności polskiej w  Czechosło* 
wacji dr. Buzek złożył w Sejmie Cze* 
cjbosłowacji oświadczenie, w którem 
Stwierdził, że rzekomy przywilej dla 
Polaków polegający na tem, że wystar* 
czy dla nich zdobycie 50.000 głosów, 
aby mogli pójść do drugiego skruty* 
njum, jest dla nich bez praktycznej

prowadzenie urzędów i wykonywanie 
pewnych czynności administracyjnych, 
lecz podejmowanie szeregu zadań na* 
tury gospodarczej, wciąganie do pracy 
publicznej, całego społeczeństwa, wy* 
dobywanie z tego społeczeństwa twór 
czych myśli, wywoływanie ofiarności 
na cele publiczne i poprzez samorząd 
wiązanie obywatela z Państwem.

A . L.

wartości i uważać go należy za gest 
pro foro extemo, mający wywołać 
wrażenie, ze Czechosłowacja fawory* 
żuje swe mniejszości. Polacy w Cze* 
chosłowacji bowiem nie mogą zdobyć, 
jak w iadom i powszechnie, 50.000 głn* 
sów.Przy tej sposobności poseł dr. 
Buzek podniósł, że Polaków na Ślą* 
sku nietylko nie darzy się żadnemi 
wyjątkowemi korzyściami, ale udma* 
wia im się nawet tych praw, któr.* 
gwaianiują im ustawy. Mówca przy* 
pomniał krzywdy Polaków w dziedzi 
nie językowej i szkolnej, na polu kul* 
turalnem, politycznem i guspodar* 
czem oraz szykanj i prześladowania 
prasy polskiej. W  imieniu ludności 
polskiej pos. dr. Buzek złożył pro* 
test przeciwko projektowi ustawy o 
zmianie ordynacji wyborczej, jako 
krzywdzącej Polaków w Czechosło* 
wacji.

nie mają zamiarów wojennych. Zabez* 
pieczenie pokoju leży prredewszyst* 
kiem w interesie robotników niemiec* 
kich, którzy mają prawo żądać, aby 
pokój ten był zapewniony przez ar* 
mję. W iemy — mówił Góbbels — że 
w świecie nie mamy zbyt wielu przy: 
jaciół, którzyby nas mogli bronić i 
dlatego ochronę tę powierzyliśmy sile 
naszego narodu.

W  dalszym ciągu Gobbeh wystąpił 
ostro przeciw elementom radykalnym, 
nazywając je hirperrewolucjonistami, 
którzy nigdy nie doczekają się zisz* 
czenia swych celów.

N W O N I C Z - Z D R O J
ś Zt. 153 ryczałt 3*tygodniowy
| _______________ Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w .

W ybory w  Czechosłowacji.
Br aga, 13 IV, (PA T.) Rada mini* 

strów zaleciła prezydentowi republiki, 
by jako termin wyborów oznaczony 
był dzień 19 maja, W obec powyższe* 
go należy liczyć się z tem, że parła* 
ment zostanie w najbliższych dniach 
rozwiązany.
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60-lecie pracy scenicznej Ludwika Solskiego.
= s rz r .

Zjednoczenie polsko- 
ukraińskie w Żółkwi,

Wiadomości bieżące.
Sobota
H erm enegildy 

Jutro: Niedz. Palm owa 
W schód sońca  4'46
Z achód  „ 18‘29

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „N ieboska kom cdja".
N iedzie la  godz. 15.30 „Przeprow adzka". 

•— G odz. 19.30 „N ieboska kom cdja".

TEATR r o z m a i t o ś c i .
Sobota godz. 19.30 „Mecz m ałżeński".
N iedzie la  godz. 19.30 „Mecz małżeński".

KINO TEATRY.
A PO L L O : „N iedokończona sym fonja".
A T L A N T IC : „M oskiewskie noce" s

H a rry  B aurem  i A nną Bellą.
C A S IN O : .W eso ła  w dów ka".
C H IM E R A : ,,4 dżentelm enów ".
C O L O SSEU M : „Pojedynek kobiet" oraz 

rew ja „W iosna, śmiech i grzech".
G R A Ż Y N A : „W eronika".
K O PE R N IK : „Człow iek, k tó ry  sprzedał 

g łow ę1 .
M A RYSIEŃ KA .: „Bożek m órz południe* 

w ych" i Lady ,,Lu“ .
M U Z A : „W iosennu parada".
P A Ł A C E : A d o lf D ym sza jako  „A ntek

Policm ajster".
P A N : „W ielka parada ko lorow anej Mi* 

ckey M ouse".
PA X : „O rlątko" oraz dobo row y  tygo* 

dn ik  PA Ta.
R A J : „Carioca" z D olores del Rio.
STY LO W Y ; „Pojedynek ze śmiercią" 1 

rew ia Pilarskiego.
ŚW IT : „R adosna godzina M ickey Mou* 

se“ i „N ow oczesny R obinson  K ruzoe".
U C IE C H A : „Vive*Villa“ i rewja.

— T eatr W ielki. D ziś o godz. 7.30 wiecz. 
Z ygm unta Krasińskiego „N ieboska Korne* 
d ja“ . Inscenizacja i reżyserja W . Radulskic* 
go. K om pozycja terenu  i dekoracje A ndrzej 
P ronaszko. Ilustracja i k ierow nictw o muzy* 
czme J. M und. W  rolach głów nych wystą* 
p ią  pp. K ipeniów na, K ruszelnicka, Malano* 
wicz, M artin i, M atusiaków na, Łędka, Róży* 
cka oraz pp. Berski, B iałoszczyński, Bo* 
b row ski, Brochw icz, D orw ski, G uttner, Ja* 
kubińska, Jaśkiew icz, K ański, K ordow ski, 
Lewicki, M ichułow icz, N aw ara, Połoński, 
Stępow ski, Strachiocki, Ptaszkiewicz, Szpi* 
ganow icz i in.

— T eatr Rozmaitości. Dziś o godz. 7.30 
kom edja L ichtenberga „Mecz małżeński" 
R eżyserja R om ana N icw iarow icza. W  ro* 
lach  czołow ych w ystąpią poza reżyserem, 
pp . D ziew ońska, N iczew ska, P itołajów na, 
o raz pp. Przystaw ski i W ięckowski.

— N iedzielna popoludniówka w Teatrze 
W ielkim. W  niedzielę 14 bm. o godz. 3 30 
gra T eatr W ielki w spaniałe dzieło K. H. 
R .ozstworowskiego „Przeprow adzka".

— Najbliższa premjera w Teatrze Roz* 
maitości. W  przygotow aniu  p ró b y  niesły­
chanie ciekawej sztuki C w ojdzińskiego 
„T eorja E insteina".

Również w  przygotow aniu  jest kom edja 
B ernauera i O esterreichera ,,Tajem nicze 
k on to"  w reżyserjj K. Tatarkiew icza.

— Z Filharmonji lwowskiej. W  czwartek 
18 bm. odbędzie się w T eatrze W ielkim  
k oncert religijny pod  dyrekcją Feliksa No* 
■wiowiejskiego oraz z udziałem  Eugenjusza 
Mosakowskieigo pierw szego b a ry to n a  ope* 
Ty warszaw skiej.

J. B rahm sa ora to rjum  w ielkopostne „Re* 
quiem “ w ykonane zostanie w poniedziałek 
15 bm. staraniem  Polskiego Tow arzystw a 
M uzycznego z udziałem  solistów  pp . Ireny 
C yw ińskiej i A rtu ra  Biiocio, chórów  mie* 
szanych Pol. Tow. M uzycznego i o rkiestry  
F ilharm onji Lwowskiej. D yryguje  dr. A* 
dam  Sołtys.

MIEJSKA K O M U N A L N A  K A SA  
O SZCZĘDNO ŚCI W E LWOWIE

ul. W atow a 9 i 7 
o raz  O ddzia ły : ul. G ródecka 60 i Żółkiew* 

ska 75 przy jm ują subskrypcję
3% Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej

codziennie od  godz. 8.30 do 13*tej i od 
17*tej do 19=tej. 1591

KOMUNIKATY.
— IILcie walne zebranie członków  To* 

warzystwa Ogródków D ziałkow ych odbę 
dzie się w niedzielę 14*go bm. o godz. 17 
w  sali w ykładow ej Muzeuim Przemysłowe* 
go (u l. H etm ańska 1. 20 ob o k  T eatru  Wiel* 
k iego). W  czasie zebrania zostaną wyświe* 
tlone  zdjęcia z prac w ykonanych  na te,re* 
r.ach Tow. O gr. D zialk. oraz odbędzie się 
w ykład  inż. R reczm ana insp. Z uba na te* 
m at upraw y ogrodow ej.

— Colosseum . D ziś zaprezentuje zespół 
rew jow y kina C olosseum  rew ję pt. „Wio* 
sna, śmiech i grzech" w w ykonaniu  pierw* 
szorzędnego zespołu  z udziałem  najlepsze* 
go hum orysty  Polski W ładysław a W altera, 
Ireny  Skw ierczyńskiej, B. G ilew skiej, E. 
Z ayendy , K. O strow skiego, J. Bielawskie* 
go, B. Relskiej, rew tlersów  oraz baletu . N a 
ekranie film p t. „Pojedynek kobiet".

KRONIKA MIEJSKA.
Referat o Konstytucji. Onegdaj od 

było się w sali Rady grodzkiej B. B. 
W . R. we Lwowie tłumne zebranie 
pracowników kolejowych, na którem 
na zaproszenie r. Mally‘ego, pos. dr. 
Mękarski, członek komisji konstytu*

W  Teatrze Polskim w Warszawie, 
odbędzie się dziś jubileusz jeden z naj 
rzadszych w kronikach teatralnych 
wogóle — 60*cie n«jchlubniejszej dzia 
łalnośoi mistrza i senj ora polskiego, 
niezmordowanego tytana pracy sceni* 
cznej, reżyserskiej i kierowniczej, Lu 
dwika Solskiego.

Jubileusz odbędzie się pod protek* 
toratem pp. marszałków Sejmu i Sema* 
tu, Świtalskiego i Raczkiewicza, oraz 
p. ministra oświaty, Wacława Jędrze* 
jewicza. W  komitecie honorowym o* 
raz jubileuszowym znajduje się około 
150 osób, reprezentujących sfery rzą* 
dowe, społeczne i literacko * artysty* 
czne.

Na swój jubileusz lu d w ik  Solski 
wybrał jedną z najświetniejszych 

j swych keacyj — tytułową rolę w je* 
j dnym z arcydzieł polskiej literatury 
| dramatycznej, w „Judaszu", Karola 

Huberta Rostworowskiego.
Na uroczystość jubileuszową ukaże 

się specjalne studium o Solskim pió* 
ra Adama Grzymały * Siedleckiego.

sje #

Notatka biograficzna 80*letniego Ju* 
bilata, do dziś jeszcze tak porywają* 
cego swą młodzieńczą werwą, jakim 
pamiętamy go ze sceny lwowskiej; — 
i jakim był przed pół wiekiem, —- 
stanowi właściwie hii^o-rję Teajtru 
polskiego.

* * ’ *

Syn wiarusa z 31*go roku, Ludwik 
Sosnowski*Solski, ur. w r. 1855, roz* 
począł pracę na scenie w roku 1875, 
jako aspirant w Teatrze Krakowskim 
za dyrekcji Stanisława Koźmiana. W  
r. 1882 Solski studjuje śpiew u prof. 
Aleksandrowicza w Warszawie, i za* 
angażowany zostaje do Poznania, ja* 
ko pierwszy tenor opery i operetki. 
W  Poznaniu śpiewał Solski pierwsze 
partje: Jontka w „Halce‘‘, Alfreda w  
,,Traviacie“ i t. d. Jednocześnie reży* 
serował i grał w komedjach (postać 
tytułową w „Mazepie", Genia w ,Pa* 
nu Damazym*' etc.) Mimo propo* 
zycyj występów śpiewaczych w Ber* 
linie i Lwowie, Solski pozostaje wier 
ny sztuce dramatycznej. W  r. 1883 an» 
gazuje się ponownie w Krakowie do 
zespołu Koźmiana, jako aktor, a zara* 
zem reżyser. Następnie pracuje w Te* 
atrze im. Słowackiego w Krakowie za 
dyrekcji Tadeusza Pawlikowskiego. 
W  ciągu 6 lat pracy pod dyrekcją

cyjnej, wygłosił referat p. t. „Idee 
przewodnie nowej Konstytucji". Wy* 
wody referenta przyjęli słuchacze z go 
rącym aoplauzem manifestując na 
cześć Marszałka Piłsudskiego i twór* 
cy Konstytucji premjera Sławka.

Organizacyjne zebranie obywatel* 
skie w sprawie przygotowania ob* 
chodu rocznicy uchwalenia Konsty* 
tucji 3*go maja, odbędzie się w ponie* 
działek, dnia 15 b. m. o godz. 18 w 
sali posiedzeń Rady Miejskiej ra* 
tusz I. p.

Z lw. Ligi Drogowej. Dnia 9 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem gen. 
Bolesława Popowicza posiedzenie wy* 
działu wykonawczego Lwowskiego 
Okręgu Ligi Drogowej.

Po odczytaniu protokołu z poprze* 
dniego posiedzenia i załatwieniu bie* 
żących spraw, rozpatrywano sprawę 
udziału Lwowskiego Okręgu Ligi Dro 
gowej w akcji na rzecz Premjowej Po 
życzki Inwestycyjnej. W  wyniku dy* 
skusji ustalono:

1) współpracować W wymienionym  
kierunku z odpowiedmemi władzami 
państwowemi i organizacjami społecz* 
nenii,

2) wysłać do większych miast Mało 
polski wschodniej delegatów z refera* 
tami na temat znaczenia pożyczki in* 
westycyjnej dla budowy dróg,

3) zawiązać przy tejj sposobności 
lokalne Oddziały Ligi Drogowej.

W  celu zrealizowania tych zadań 
wybrano ściślejszy komitet pod prze* 
wodnictwem dyir. inż. Hłaski. Poza* 
tern omawiano sprawę udziału Lwo*

f  Pawlikowskiego Solski wprowadził 
I jako reżyser szereg utworów wybili* 

nych autorów polskich, jak Zapol* 
skiej, Orzeszkowej („Harde dusze"), 
Sewera („Na świętej ziemi"), Sienkie* 
wicza („Na jedną kartę"), Rydla, 
W yspiańskiego, Kisielewskiego, Przy* 
byszewskiego, Kasprowicza („Bunt 
Napierskiego"). W  roku 1899 dyre* 
keję teatru obejmuje Józef Kotarbiń* 
ski. Solski pozostaje u niego w cha* 
rakterze reżysera i aktora do r. 1900. 
W  tymże roku otwiera się nowy te* 
atr miejski we Lwowie pod dyrekcją 
Pawlikowskiego. Solski przenosi się 

do Lwowa w charakterze aktora i re* 
żysera, pracując tam do roku 1905. 
6*cio lecie pracy Solskiego we Lwowie 
uczyniło z teatru lwowskiego, dzięki 
jego nie.zmodowanej działalności oraz 
udziałowi wybitniych artystów, jak 
Gostyńska, Kamiński, Feldman, 
Chmieliński, Żelazowski i Adwento* 
wicz — najznakomitszym wówczas te* 
atiem polskim.

W roku 1905 Solski obejmuje dy* 
rekcję teatru krakowskiego, którym 
kieruje do roku 1913, poczem przeno* 
si się do Warsjzawy na stanowisko 
dyr. Teatru Rozmaitości.

Przez sezon 1917—1918 prowadzi 
Solski, jako kierownik Teatr Polski w 
Warszawie. W  r. 1919 byl Solski na 
występach w Poznaniu, w r. 1920 w  
Łodzi i W ilnie, w  1921 w Lublinie, 
W ilnie etc.

W  r. 1921 zostaje zaangażowany ja* 
ko główny reżyser teatrów stolecz* 
nych. zaś w roku 1922 obejmuje dy* 
rekcję teatru „Rozmaitości". W  r. 1924 

I miał szereg występów we Lwowie, 
zaś w maju 1925 w Krakowie.

Od r. 1925 należy do zespołu arty* 
stycznego Teatru Narodowego, w cha 
rakterze aktora i reżysera, przyczem 
W latach 1930*33, zajmuje stanowisko

dyrektora Teatrów Narodowego i 
Nowego.

W  ogólnym swym dorobku artysty 
cznym posiada znakomity artysta 
przeszło 1020 ró l.

* 1 A ' *

W  tym dniu uroczystym dla całej 
kulturalnej Polski płyną także i  z  
kresowego grodu lwowskiego, najser* 
deczniejsze życzenia długich jeszcze 
lat pracy dla dobra sceny polakiej, 
Mistrz Solski — niech nam żyje!

wskiego Okręgu Ligi Drogowej, któ* 
rą główny zarząd Ligi Drogowej u* 
rządza w Warszawie w miesiącu wrze 
śni u b. r.

Służba na poczcie w dniu 14 b. m.
Na podstawie polecenia Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów czynne będą wszy* 
stkie urzędy 1 agencje pocztowe w 
niedzielę, dnia 14 kwietnia b. r. we 
wszystkich działach służby nadawczej 
od godziny 9—12. Zarządzenie to wy 
dane zostało, celem umożliwienia pu* 
bliczności korzystania z usług poczty 
w okresie największego nasilenia ru* 
chu w okresie przedświątecznym.

Proces mężobójczyni. Przed Sądem 
apelacyjnym toczyła się rozprawa 
przeciwko Marji Lewińskiej oskarżo* 
nej o zabójstwo swego męża, za co 
skazana została przez Sąd okręgowy 
w Stryju na 7 miesięcy więzienia. 
Trybunał apelacyjny zamienił jej karę 
na 7 miesięcy aresztu.

Skazanie komunisty. Simche Born* 
stein, oskarżony o kolportaż bibuły 
komunistycznej skazany został przez 
Sąd okręgowy na 2 lata więzienia.

Dziwne niedbalstwo. Dochodzenia 
policyjne w sprawie wyrzucenia do 
śmieci odciętego ramienia ludzkiego 
ustaliły, że ręka ta została przywie* 
zioną wraz z odpadkami z realności 
przy ul. 29 Listopada 22, gdzie mie* 
ści się sanatorjum Vita. Jak się nastę* 
pnie okazało w sanatorjum tern dr. 
Hilarowicz przeprowadził amputację 
ręki pewnemu pacjentowi, zaś służący 
sprzątając salę operacyjną wyrzucił 
rękę na śmietnisko.

Przy współudziale starosty powia* 
towego Emeryka, sekretarza pow. Za 
rządu BBWR. Mgr. Koniecznego, de* 
legata Zarządu Głównego Zjednoczę* 
ma Polsko*Ukraińskiegu „Zgoda" p. 
Kabata z Krakowa, przedstawicieli lu* 
dności miejscowej i szczelnie wypeł* 
niających salę Gwiazdy licznych rzesz 
włościan narodowości ukraińskiej i 
polskiej tutejszego powiatu, odbyło 
się wczoraj pierwsze organizacyjne 
walne zebranie Zjednoczenia Polsko* 
Ukraińskiego „Zgoda‘‘ w Żółkwi.

Po zagajeniu obrad przez znanego 
działacza społecznego Mikołaja Du* 
szeńczuka, ławnika miejskiego, powo* 
łanego na przewodniczącego zebrania 
p. Franciszka Duczymińskiego. Po na 
kreśleniu celów i zadań nowej organi 
zacji przez p. Kabata wygłosił referat 
w języku ukraińskim prof. Zariwny.

Zebrani uchwalili wysłać depesze 
hołdownicze do P. Prezydenta Rze* 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskie* 
go, oraz depesze do p, ministra spraw 
wewnętrznych Kościałkowskiego i wo 
je wody lwowskiego Beliny Prażmow* 
skiego.

Po przeprowadzeniu wyborów do 
zarządu, wywiązała się dłuższa dys5 
kusja, w  której zabierali głos liczni 
mówcy wykazując należyte zrozumie* 
nie sprawy.

Zebrani uczcili również pamięć szer 
mierzy zgody obu narodów ś. p. Ta* 
deus-za Hołówki i dyr. Twardochliba 
przez powstanie z miejsc.

0 życiu i twórczości 
W ł. St. Reymonta.

Celem uczczenia 10*tej rocznicy zgo 
nu W ł. St. Reymonta, laureata Nagro 
dy Nobla, wyznaczyła wdowa, jako 
pierwszą nagrodę 2.000 zł., a Zakład 
Narodowy im. Ossolińskich, jako dru* 
gą nagrodę 1.000 zł. za najlepsze pra* 
ce o życiu i całokształcie twórczości 
W ł. St. Reymonta. Prace dotychczas 
riieogłoszone nieprzekraczające 15 ar* 
kuszy druku formatu naukowego 
(63/95), składane być mają pod adre* 
sem: Zakład Naukowy im. Ossoliń* 
skich we Lwowie na ręce dyr. L. Ber 
nackiego w terminie ostatecznym do 
1 maja 1936 pod godłem, z kopertą 
zaklejoną, która zawierać ma imię, na* 
zwisko i dokładny adres autora pracy.

Ogłoszenie nagród musi nastąpić 
najpóźniej 1 sierpnia 1936. Nagrodzo* 
ne prace będą własnością autorów, a 
prawo pierwszeństwa wydania zastrze 
ga sobie Zakład Narodowy im. Os* 
sohńskięh.

Sport i W ychow anie Fizyc zn e .
Polscy żeglarze zaproszeni do Szwecji. 

O ddzia ł M orski Yacht* K lub u Polski zo* 
s ta ł w rb . zap roszony  przez K rólew ski 
Y acht K lub Szwecji na  zaw ody żeglarskie 
państw  bałtyckich w  F arósund , na w yspie 
G ottland , w dlniach 3—6 lipca. P odobne 
zaproszenie nadeszło rów nież od  . Y acht 
K lubu  w T allinie na  zliot yacbtów  państw  
wscłrodniio*bałtyckich w  zatoce R yskiej. — 
Z jazd w Farósund  zbiega się z term inem  
regat m orskich, organizow anych corocznie 
p rzez  Y acht K lub gdyński, wobec czego 
postanow iono  regaty na  trasie G dynia 
V isby rozegrać w dniu  30 czerwca, poczem 
w yruszyć do F arósund . N aw iązanie sto* 
s uników sportowo* żeglarskich z  k rajam i o 
ta k  w spaniałej trad y c ji i ku ltu rze  żeglar* 
skiej w inno przynieść naszem u m łodem u 
żeglarstw u ogrom ne korzyści.

Z KRAJU.
Min. Radew wryjechał do Bułgarji. W czo 

raj w ieczorem  po dw udniow ym  pobycie 
odjechał do ojczyzny bułgarski m inister 
ośw iaty gen. R adew , żegnany na dw orcu 
w Kraikoiwie*przez przedstaw icieli w ładz z 
w oj. K waśniewskim  na czele. M in. Rade* 
w ow i tow arzyszy  do granicy  min. Jędrze. 
jewicz, k tó ry  następnie pow róci do War* 
sza wy.

Lądowanie balonu. W lasach K uryłów ka 
pow . dubieńsk i spad ł ba lon  ,.H el“ . Z ałoga 
b a lonu , z łożona z k p t Filipow icza, po r. 
Z ielińskiego i po r. B locha odjechała pocią* 
giem L udność miejscowa o raz  posterunek  
PP. w Sm ydze pośpieszyła z pom ocą lo* 
tn ikom , k tórzy  odnieśli lekkie kontuzje  

< p rzy  lądow aniu .
Napad bandycki w  B orysław iu. W  dniu 

w czorajszym  o godz. 9 rano  dwaj zamas* 
Ikowani bandyci w targnęli do  mieszkania 
Jana  Procia w czasie jego  nieobecności. 
B andyci obezw ładnili jego żonę A nnę 

i zw iązali jej ręce i przystąpili do plądro* 
! w ania m ieszkania. Po zrabow aniu  960 zł. 

bandyci zbiegli.

113
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Badajmy Drogi!
Pożyczka Inwestycyjna przełamie zastój. Wlasnemi środkami, 

własną pracą rozbudujemy polską sieć drogową.
K om itet Ligi Drogowe/ 

Propaganda Pożyczki Inwestycyjnej
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K to  s p o w o d o w a ł dewaluacją
franka belgijskiego?

Bruksela, 13 IV. (PAT.) Policja od 
kilku dni przeprowadza liczne rewi- 
zje w zakładach bankowych belgij- 
skich, jak również w lokalach dzień* 
ników finansowych. Jest to wyni* 
kiem dochodzenia w celu wykrycia 

sprawców dewaluacji fratnka belgij­
skiego, którzy przez wywóz kapita* 
łów i złota na kilkanaście dni przed 
dymisją Theunisa doprowadzili do 
spadku franka. Rewizje przepiowa* 
dzone w lokalach dzienników finan* 
sowych, obejmują tylko te pisma, któ* 
re prowadziły gwałtowną kampanję 
za dewaluacją i policja chce stwierdzić 
w jakim stopniu były one zaintereso*

I wane w tej dewaluacji. Jeśli zaś były  
inspirowane to przez kogo?

Rewizje te wywołały w Belgji ogro 
mnt zadowolenie. Opinja publiczna bo 
wiem od kilku już dni domagała się 

i ukarania winnych spadku franka, 
j Rząd początkowo ociągał się z wyto* 
1 czeniem tego śledztwa, lecz musiał 
i wkońcu ustąpić pod naciskiem opinji. 

W Brukseli oczekują w związku z 
tern śledztwem rewelacyjnych wyni* 
ków i już dziś cytowane są nazwiska 
całego szeregu bardzo znanych osobi* 
stości, które odegrały główną rolę w 
doprowadzeniu do paniki i ucieczki 
złota i kapitałów z Belgji.

Sądownictwo na rzecz 
Pożyczki Inwestycyjnej.

Zrzeszenie sędziów i prokuratorów 
we Lwowie, Zrzeszenie aplikantów sę 
dziow ikidi Apelacji lwowskiej, Zwią* 
zek urzędników sądowych, prokura* 
tor skich i komorników, a wreszcie 
Stowarzyszenie niższych funkcjon&rju 
szy odbyło nadzwyczajne posiedzę 
ma, na których postanowiono we* 
zwać wszystkich pracowników do 
subskrybowania Pożyczki InwestycyJ* 
nej. W  wyniku tych uchwał, prtzes 

Sądu Apelacyjnego dr. Zieliński i 
prokurator apelacyjny u. Dębicki, za* 
inicjowali wysokość tych subsikrypcyj. 

Dziś Sąd Apelacyjny i Prokuratura 
Apelacyjna subskrybowały Pożyczkę 
Inwestycyjną na sumę 28 tysięcy zł 
W  dniach najbliższych pirzeprowadzo 
ne będą subskrypcje we wszystkich 
Sądach okręgowych i grodzkich n a  te 
renie Apelacji lwowskiej, wyniki zaś 
subskrypcji będą podane do publicz* 
nej wiadomości.

Apei du rzemieśimków.
Izba Rzemieślnicza we Lwowie zwróciła 

się do w szystkich istniejących na  terenie 
w ojew ództw a lw ow skiego C echów  i Z  wiąz* 
ków  C echów  z p ro śbą  o spow odow anie, 
aby  sfery rzem ieślnicze jak  najliczniej przy 
s tąp iły  do wzięcia udziału  w subskrypcji 
3 prc. Prem jow ej Pożyczki Inw estycyjnej. 
Rzemieślnicy, nabyw ający obligacje Poży* 
czlki Inw estycyjnej przyczynią się do stw o­
rzenia funduszów , k tó re  ożyw ią życie gos* 
podarcze Polski. Tego rodzajiu lokata go* 
tów ki jest jej najlepszem  zabezpieczeniem , 
a  p o n ad to  daje m ożność wzięcia udziału  w 
uzyskaniu  ustanow ionych w ygranych i pre* 
m ij.

A żeby  um ożliw ić najszerszym  rzeszom 
rzem ieślniczym  z terenu  w ojew ództw  lwów 
skiego wzięcie udziału  w tej subskrypcji 
za  pośrednictw em  insty tucji kredytow ej 
rzem ieślniczej, M inisterstw o skarbu  zezwo* 
li ło  na utw orzenie miejsca subskrypcji Po* 
życzki, C entralnej Kasie Rękodzielniczej 
w e Lwowie, ul. Kościelna 8. Subskrypcja 
Pożyczki będzie trw ała od 10 kw ietnia do 
10 maja br.

G e n . Górecki w  S ztokholm ie.
Sztukhoim, 13 IV (PAT.) N a ,za* 

proszenie Związku banków szwedz* 
kich i Izby Handlowej Szwedzko*Pol* 
skiej przybył tu prezes B. G, K. Gó* 
recki i wygłosił w wielkie] sali Hassel 
baken odczyt na temat położenia go» 
spodarczego Polski i stosunków han* 
dlowych między obu krajami. N a od* 
czycie obecni byli przedstawiciele in* 
stytucyj finansowych z dyrektorem 
Banku Szwedzkiego. W  związku z 
przyjazdem gen. Góreckiego, wszyst* 
kie dzienniki zamieszczają wywiady o 
obecnym stanie ekonomicznym Pol* 
ski i o możliwościach handlowych 
polsko*szwedzkich.

Pogodne nastroje w
Londyn, 13 IV. (PAT.) W  związ* 

ku z określeniem nowego stanowiska 
Niemiec wobec paktu wschodniego, 
W kołach bytyjskich przywiązują do 
niego duże znaczenie i przypuszcza* 
ją, że wywrze ono korzystny wpływ 
na dalszy bieg rokowań międzynaro* 
dowych. \j|7 każdym razie nowe stano* 
wisko Niemiec wpłynęło na bardziej 
pomyślny przebieg narad w Stresie i 
wywrze wpływ także na obradach Li* 
gi w Genewie. Mocarstwa reprezen* 
towane w Stresie miały się rzekomo 
zgodzić, że rezolucja potępiająca na»

G r ł d a  z dnia 13 kw ietn ia.
W A R SZ A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgja 89.90, B erlin  213.20, H o- 
lamdja 357.95, L ondyn 25.68, N . Joirk kabel 
5.29 1/2, Paryż 34.97 1/2, Praga 22.14, 
Sztokholm  13,2.35, Szwaj,eairja 171.67, W ło ­
chy 43 95. P apiery  państw ow e: 3 prc. pioż. 
bud. 45, 4 prc. poż. inwiest. 103 1/2, se,ryj* 
na 108, 5 p ic . poż. konw ers. 66.10, 6 prc. 
poż. doi. 78 1/2, puc. poż. staibil 65.13. 
A kcje: B ank Polski 88 1/4, L ilpop 10.95, 
S tarachowice 17. D o la r w obrotach pryw a­
tnych zł. 5.28 i pół.

DAJ GROSZ N A  CELE TO W A­
RZYSTW A SZ K O -Y  LUDOW EJ.

Stresie i w  Genewie.
ruszenie przez Niem cy postanowień 
traktatu wersalskiego będzie bardziej 
ogólna i że w Genewie wysunięta bę 
dzie propozycja powołania do życia 
specjalnego komitetu Rady Ligi Na­
rodów dla ustalenia środków, jakie 

Liga Narodów może przedsięwziąć ce 
lem niedopuszczenia do naruszenia 
postano^ leń międzynarodowych.

Na referenta tej sprawy w Radzie 
Ligi mocarstwa wysunąć mają delega­
ta Hiszpanji Madariagę. Pomysł u* 
chwalenia jakichś sankcyj został w  
Stresie porzucony.

Następnie Komitet Obywatelski u- 
chwalił rezolucję: Z uwagi na donio­
słe znaczenie rozpisanej przez Rząd 
Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej 

dla całokształtu gospodarstwa naroefco 
wego i ożywienia obrotu gospodar­
czego przez celowe inwestycje, dla po 
budzenia ukrytych kapitałów do pod 
jęcia twórczej akcji inwestycyjnej i 
zatrudnienia wielkich rzesz bezrebo* 
tnych. Komitet Obywatelski, zwraca się 
do społeczeństwa lwowskiego z gorą 
cem wezwaniem o jak najżywsze po* 
parcie zamierzeń Rządu przez masowy 
udział w subskrybowaniu pozyezki. 
Zebranie upoważniło Prezydjum Ko­
mitetu do podjęcia dalszej akcji pro­
pagandowej.

Wykonanie; budżetu za rok 
1934 - 35.

Warszawa, 13 IV. (PAT.) Docho­
dy w roku budżetowym 1934/35 w y* 
niosły łącznie z pożyczką narodową 
2,114.500 lys. zł., zaś bez jej wpływów 
1,939.000 tys. zł. W ydatki w całym ro­
ku budżetowym wyniosły 2 j.75.600 
tys. zł., zatem bez pożyczki narodo­
wej deficyt równa się 236,1 rdfcjj. zł.

Na podkreślenie zasługuje wykona 
nie budżetu wpływów z danin i mo* 
nopolów za rok 1934/35, które osią­
gnęło 99‘3 proc. wpływów prelimi­
nowanych. 1 tak daniny publiczne da 
ły 101 proc. wpływów preliminowa­
nych, w tern podatki pośrednie 107 
proc., podatki pośrednie aż 118 proc 
Znacznie mniejszy był dochód z cel. 
W  ogólności wykonanie budżetu za 
r. 1934/35 wykazało bardzo znaczną 
poprawę w  porównaniu z rokiem ub.

Echa zajść w  Gdańsku.
Gdańsk, 13 IV. (PAT.) W  korni* 

sarjacie generalnym Rzplitej zjawił się 
radca senatu Hirschfeld, oraz sekre­
tarz generalny paitji narodowo-socja* 
listycznej w  Gdańsku Marzian, 
pierwszy w imieniu senatu, drugi w  
imieniu partji narodowo * socja­
listycznej, którzy przeprosili radcę Sza 
gona oraz urzędnik? wydziału woj­
skowego Komisarjatu gen. Rzplitej 
Kucharskiego za napad dokonany w  
nocy z 6 na 7 b  m., na jednej z głów­
nych ulic Gdańska.

Program radiowy.
N iedziela, 14 kw ietnia.

Lwów. G odz. 8.30: A udycja  poranna.
9.30; N abożeństw o. 11 25: K oncert z Lip* 
ska. 1225: Poranek m uzyczny. W  przerwie 
słuchow isko. 14.05: Płyt> 15: Skrzynka
rolnicza. 15.15- P łyty . 15.22: Brz gląd  ryn ­
ków  produk tów  ro lnych . 15.35: P ły iy .
15.45: O dczyt. 16: K oncert solistów . 1640: 
Recytacje prozy. 17: : O rkiestra salonow a. 
17 40: A udycja  dla dzieci m łodszych. 17.50 
O dczyt 18: Recital śpiewaczy. 19.08: P ły ty  
19.45: Feljeton. 20. M uzyka lekka. 20.45: 
D ziennik  w ieczorny. 21: „N a wesołej
lw ow skiej fali'". 21.30: Odczyl 21.45: W ia­
dom ości sportow e. 22.03: K oncert rekla*
m owy. 22.15: K oncert. 23.05: M uzyka sa­
lonow a.

Poniedziałek , 15 kw ietnia.
Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.05: O rkiestra  salo­
nowa. 12.45: Pogadanka dla kobiet. 12 55. 
D ziennik  po łudniow y. 13.05: P łyty. 13.55: 
G iełda. 15.45: O rkiestra salonow a. 16.30 
Lekcja jęz. niem ieckiego. 16.45: P iyty. 17: 
A udycja  dla dzieci. 17.15: W esołe słucho­
w isko dla dzieci. 18: Przegląd film owy.
18.10 C hór. 18.30: Skrzynka dla dzieci. 
18.45: Recital śpiewaczy. 19.15: O dczyt.
19.25: W iad. sport. 19.35: A udycja  rot* 
nierska. 2 0 ; M uzyka lekka. 20.4-5: D zienniki 
w ieczorny. 21: K oncert pośw ięcony tw ór­
czości H . M elcera. 22: K oncert reklam ow y. 
22.15: M uzyka salonow a.

Obywatelski Komitet Pożyczki Inwestycyjnej.
Wczoraj odbyło się w sali posie­

dzeń Magistratu, posiedzenie Komite­
tu Obywatelskiego Pożyczki Inwesty­
cyjnej. N a posiedzenie to przybyli 
liczni przedstawiciele władz miejscom 
wych, sfer finansowych i gospodar­
czych, organizacyj społecznych i t. d.

Zebranie zagaił prezydent Drojano 
wyki, poczem dokonano wyboru pre*

J zydjum Komitetu w składzie nastę- 
i pującym:
i Prezes: prezydent Wacław Droja- 

newski, wiceprezesi: dr. Marcin Szar* 
ski, dr. Włodzimierz Decykiewicz, d o  
seł dr, Alejksander Domaszewicz 1 

W iktor Chajes. Skarbnik dyr. Błaha. 
Sekretarz generalny, dr. Nowak Przy- 
godzki. Sekretarz Mgr. Drwęski.

M arja P iłsu d ska  — M atka  M a rs za łk a .
Wizerunek życia.*)

U kazała się praca p. Elgi K ern p t. „Ma. i 
r ja  Piłsudska — M atka M arszalka. Wiize. I 
ru n ek  życia". P. Elga K ern u talentow ana 
p isarka niemiedka znana jest przedew szyst- 
kiem u nas ze swej książki „Vom alten 
u n d  neuen Pol en", w ydanej na długo 
p rzed  przychylnym  dla nas obecnym  na­
s tro jem  w  N iem czech. O statn io  p. Elga 
K ern  rozpoczęła w spółpracę z w ydaw ni­
ctwem niemiedkiem, k tóre  kontynuu je  cykl 
psycholog iczny: „M atki w ielkich ludzi",
z iktórego to  cyklu najp ierw  ukaizała się 
„Letycja — M atka N apo leona" (przekład  
z angielskiego), następnie „M atka G rak- 
cnów ' , obecn-e zaś trzecia żkolei praca 
„M arja Piłsudska — M atka M arszalka" 
p ió ra  p. Elgi Kern. Ta ostatnia książka u- 
kaziuje się praw ie jednocześnie w języku 
Polskim  i niemieckim.

Jako  założenie podstaw ow e przyjm uje 
autorka, iż charakter matki jest dziedziczny 
d la  syna (tak jak charakter ojców — dla 
córek). Z jaw isko to  było  stw ierdzone w 
obserw acjach bardzo  obszernych, nie tylko 
indyw idualnych.

Postać M arji Piłsudskiej by ła  pełna cza* 
tu  to  też p. K ern um iejętnie podchodząc 
d o  tem atu, potrafiła z niezw ykłą plastyką 

na podstaw ie relacyj w spółczesnych — 
o d d ać  w doskonały  sposób  subtelność i 
szlachetność opisyw anej postaci, posługu­
jąc  się pierw iastkiem  głębokiego liryzm u,
■a naw et mistycyzmu. O garnąw szy winikli* 
w e,m sP°jrzeniem  dnie klęski i cierpień na- 
*ro5lu , au to rka w znosi się ponad  życie, prze 
n r a do tajem nic, zagadek i dziw ów  bytu 
i - aze nam  się cofać aż do  zamierzchłych 
legendarnych  czasów. R ód G inetów  — 
sym bol^św iatia  i ró d  B illów  ■ sym bol

*)e rn - W arszaw a, G łów na Księ­
garn ia  W ojskow a, ro k  1935, cena w opra­
wie zł. 13.

ognia m ają specjalne posłannictw o w dzie­
jąc! narodu , połączone węzłami krw i dają 
W odza N arodu . Legendy stoją przecież u 
progu każdej h istorji — z prom iennej b a ­
śni staje się praw dziw y byt. P raw da rze­
czywistości zaczyna na nas patrzeć smu* 
tnem i oczami wcześnie osieroconej m aleń­
kiej Masi, ostatniej kwitnącej latorośli le­
gendarnego Billa Zadeyki. N a jednym  fo l­
w arku  d ó b r Terenie, w A dam ow ie, pod  
kierunkiem  marsow ego dziadka Kacpra 
Billewteza, byłego prezesa Sądu w W ilnie, 
obuw ała się i w zrastała M aria Billewicz. 
N a d  jej dzieciństwem , nad  jej latam i dziew 
częcemi migocą nigdy nie wygasajace p o ­
chodnie nienawiści rosyjskich ciemięzców. 
Losy M arji splecione są ściśle z losami na­
rodu . W cześnie zaczyna przykład  ić do 
w szystkiego miaTę męczeństwa narodu!, a 
zapraw ia ją  do  tego dziadek, k tó ry  nie 
mógł n igdv odżałow ać, że jego w nuczka 
nie est chłc pcem Poniew aż była dziew ­
czynką i do tego w ątłą, po matce bowiem 
H elenie z M ichałow skich, tak wcześnie z 
tego świata zeszłej odziedziczyła zarodek 
śm iertelnej choroby, dziadek starał się u- 
czynić duszę dziecka tak silną i nieugiętą, 
ażeby słabość ciała pokonać mogła. Ten 
mały karny żołnierzyk, k tóry  bez zm ruże­
nia pow iek słuchał najtw ardszych rozka­
zów, pozyskał nietyllko jego miłość, ale i 
szacunek. Jednakże o sm utkach i radoś­
ciach dziecięcych nie ruiał najm niejszego 
pojęcia i k to  wie, coby się stało z samotnią 
duszyczką M asi, gdyby nie tow arzyszka 
zabaw  Celina B ukont, k tó ra  przez długie 
lata aż do śmierci Mairji, pozostani : jej 
najw ierniejszą pom ocnicą i przyjaciółką. 
D ziadek, nie szczędząc w rażliwości dzie­
cka, ani w zaraniu rozkw itu będącego 
dziewczęcia, kazał jej czerpać siły we 
w spółcierpieniu w m artyrologji narodu , o 
k tórem  opow iadał tak, jak innym  dzieciom

opow iada sie bajk i i cudow ne historje, po ­
w racając wciąż do postaci i czynu K ościu­
szki. T o też b o h a te r ten  pozostaw ił n ieza­
tarty  ślad  w duszy  M arji, um iłow anie go­
rące, k tó re  później przelew a w  dusze dzie* 
ci.

M aria B illewicz i Józef P iłsudski, p o to ­
mek rycerza G ineta, żyli oddaw na w przy ­
jaźni, aż wreszcie nadszed ł dzień, k iedy 
poznali now ą praw dę, że są dla siebie prze 
znaczeni. Ten, w ysoki, o nieuig ętej posta* 
wie m ężczyzna i ta delikatna panienka, 
byli doskonałem  dopełnieniem  jedno  d ru ­
giego G orąca miłość, ofiarność i p rzyw ią­
zanie bez granic łączy ich przez całe ży­
cie. Józef P iłsudski n iety lko  b -a ł czynny 
udział w ruchu  pow stańczym , ale by ł jego 
samym ośrodkiem . Zajm ow ał stanowisko, 
kom isarza R ządu N arodow ego na Z m u J”.i. 
T o też późniei, gdy śmierć lub  uueczka 
m ogły być ty lko  udziałem  przyw ódców  
pow stania, jest zm uszony uchodzić ze 
stron rodzinnych. C hroni się . raz  z m ło­
dą żoną w Zułow ie na W ileńszczyźnie, 
m ająrku, k tó ry  p rzy p ad ł w spadku pani 
M arji jako  dziedziczne dobra  M ichałow ­
skich. Z ułów  staje się now ą ojcow izną .Ma­
rji P iłsudskiej. Józef P iłsudski stara się 
przystosow ać rozległe w łości do wym agąń 
now ych czasów, w prow adza now e sposoby 
zużytkow ania płodów  ziem nych, zakłada 
fabryki, gorzelnie, b row ar, dając w ten 
sposób ujście niespożytej energji i inicja­
tywie. M łoda pani dźw iga pod  sercem 
pierw szy ciężar m acierzyństw a. M iała w 
sobie św iadom ość m acierzyńskiego pow o­
łania i była do niego w ewnętrznie p rzy ­
gotow ana, je d n a ł y f  tym  czasie krwawe 
zm agania się n a rodu  i n iepokój o męża 
pochłaniały  bez reszty wszystkie jej na­
dzieje i najgorętsze życzenia: to  też ma­
cierzyński genjiusz M arji dopiero  w czwar- 
tem dziecku — synie Józefie Klemensie 
dochodzi do doskonałości, do najw yższe­
go rozw oju . To dziedko bow iem  b y ł nią 
samą, by ł jej w łasnem ja, by ło  najdosko* 
nalszem spełnieniem  obietnic życia. S po­
dziewając się go, szła mu calem jestestw em

naprzeciw . W ew nętrzna jej istota by ła  je* 
dnem  napięciem  sił i szczęśliwości. D zie­
cko, k tóregb  bicie serca b y ło  zgodne z ryt* 
mem jej krw i, by ło  obecne w każdem  jej 
poczynaniu , nadaw ało  wagę i znaczenie 
każdej godzinie upływ ającego czasu. C zy­
tyw ała dużo Słow ackiego, a czyniła to  pó ł 
głosem , jak b y  w swem dzieciątku miała 
już uw ażnego słuchacza, jakby  niezrów na­
ne słowa wieszcza dla tego dziecka by ły  
przeznaczone. W  burzliw ą noc listopadow ą 
roku  1867, pełną śnieżnej zawiei, u rodziła 
M atka M arja syna Józefa Klemensa, któ­
rego nazw ala „Ziukiem ".

Z  nor działów , gdzie M arja Billewicz wy* 
stępuje jak o  matka, bije na nas u ro k  jej 
postaci, w dzięk i subtelność kobiety , k tóra 
z praw dziw ie bohaterską pogodą urodziła 
dw anaścioro dzieci, uw ażając m acierzyń­
stwo za sw oje pow ołanie. K ochała je wszy­
stkie, pow tarzając często, że są bogactwem 
jej ży d a . A le Z iuk  b y ł jej sercu najmi! 
szy, bo  taicie udoskonalone pow tórzenie 
m atki w synu może zdarzyć się tylko ra 
jeden . O ddaw ała też dziedom  najleosz 
siły um ysłu, duszy i serca. Była ponad  
w szelką miarę rozrzutna, trw oniąc swą te­
raźniejszość i stwarzając czasy przyszłe. I 
stało  się, że zaczajona choroba, trzym ana 
na  uwięzi silną w olą, pokonała  wreszcie 
kiru-chy kształt ludzki D o  ostatniej chwili 
.promieniowało jej m ężne serce pogodną 
siłę i przyjacielską gotow ość. O dchodziła 
pełna dziękczynienia, jak  artysta, którem u 
udało  się doprow adzić  swe dzieło do dos­
konałego końca.

P iękną jes t książka p. K ern. T roska o 
jasność i p lastykę obrazów , szerokie ho» 
ry zo n ty  m yśli i zainteresow ań przy boga­
tych środkach  ekspresji, czynią z niej cen­
ną  poryw ającą, o nieprzem ijających w ar­
tościach , lekturę K siążka u łożona bardzo  
oryg inaln ie  pod  w zględem graficznym  oraz 
o zd ob iona  m iedziorytem  - i  czterema auto- 
łitografjam i atelier G irs-Barcz, a nad to  
opraw iona "wytwornie stanow i przepiękne 
p o d  w zględem szaty zew nętrzne, wy dawni­
ctwo.
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC YTAC JI

I Km 1427/34 Obwieszczenie Strona 
zobow iązana: M andel R iem er i M aik a Rie* 
m er w  Rzeszowie. . W ierzycielka Komu* 
na lna  Kasa O szczędności miasta Rzeszowa 
T7 Rzeszowie. N a wniosek w ierzycielki oda 
będzie  się di-ia 3 czerwca 1935 r. o godzi* 
nie 9*tej w  Sądzie grodzkim  w- Rzeszowie 
w  b iurze N r. 46 (parter) na  zasadzie usta. 
w ow ydh w arunków  licytacyjnych licytacja 
następu jących  n ieruchom ości: Realności
lwh 1092 ks. gr. gm. kat. Rzeszów  obj. 
•dłużników M endla Riemera i M ałki Ric* 
m er po połow ie w łasnej, obcjm uiąccj parc. 
b u d . Ikat. 1035 o pow ierzchni 506 m k w , 
w raz  z dom em  m ieszkalnym  m urowanym  
jednoo ię  row ym  o pow ierzchni zabudowa* 
n e j 259.53 m kw., z oficyną piętrow ą o 
pow ierzchni zabudow anej 82.81 m kw. Su* 
m a oszacow ania w ynosi 36.349 zł. 40 gi 
C ena w yw ołania wynosi 24.232 zł. 94 gr. 
Miejscem przechow ania ksiąg gruntow ych 
jest Sąd okręgow y w  Rzeszowie. Przystęp 
pujący do przetargu w inien jest złożyć rę* 
kojm ię w  w ysokości 1/10 części ceny osza* 
cow ania. Rękojm ia w inna być złożona w 
gotow iźnie lu b  papierni h  w artościow ych, 
lu b  książeczkach w kładkow ych instytiucyj 
m ających bezpieczeństw o pupilarne, z tem, 
że papiery  w artościow e przyjęte będą w 
w ysokości 3/4 części ceny giełdow ej. Przy 
licy tacji zachowane będą w arunki licyta* 
cytjne ustaw ą przew idziane, o ile dodatko* 
wem publicznem  obwieszczeniem  nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne. 
praw a o sób  trzecich nie będą przeszkodą 
do  licytacji i p rzysądzen ia  w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
Lz p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nier.ie nieruchom ości lu b  jej części z pod  
egzekucji i że uzyskały  postanow ienie Są* 
d u  właściwego nakazujące zawieszenie egze 
kucji. W  ciąigu dw óch tygodni przed licy* 
tacją w olno oglądać sprzedać się mającą 
nieruchom ość w  dni pow szednie od go* 
dż in y  8*mej do 18*tcj, akta zaś postępow a, 
n ia  można przeglądać w sekretarjacie są* 
dowyrn w  godzinach urzędow ych. Zarazem  
w zyw a się organa w ładzy publicznej i in . 
stym cyj publicznych pow ołane do zgła* 
szania należności z ty tu łu  podatków  i in* 
nych danin  pubLcznych, aby  najpóźniej w 
term inie licytacji zgłosiły zestawienia tych 
należności po dzień licytacji, pod  rygorem  
mogącego im z ustaw y służyć pierwszień* 
stw a zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Rzeszów dnia 22 marca 1935. 1577K

I. Km. 3893 , 3894, 3895, 3896, 3927, 3928. 
3929, 3930,34. O bw k  izezenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędow ą p rzy  ul. Akadem ickie) 
1. 24 n a  zasadzie art; 602 kpc. ’ obwieszcza, 
że w dn iu  17 kw ietnia 1935 o godzinie 9=ej 
we Lwowie, p rzy  ul. Zim orow icza 1. 15
odbędzie  się licytacja p u b liczn i ruchomo* 
ści należących do dłużnika, składających 
się z m aszyn drukarskich  i z  urządzenia 
b iurow ego, które m uzna oglądać w  dniu  
licytacji w  miejscu sprzedaży w czasie wy* 
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru I.

Lwów, dnia 20 marca 1935. 1578K

Km. 479/34. K om ornik Sądu grodzkiego 
w  M ielcu, W ładysław  Kasprzytkowski, ma* 
jący  kancelarję w  Mielcu, przy  ulicy Apte* 
cznej podaje do publicznej w iadom ości, że 
na  wniosek w ierzyciela Le,ba B lattberga
jako  strony  egzekwującej odbędzie  h ę  dnia 
2l*go m aja 1935 o godzinie 8.30 w Sądzie 
grodzkim  w M ielcu, w b iurze N r. 31 na 
zasadzie zatw ierdzonych w arunków  licyta* 
cja realności lwh. 744 gm. Mielec, składa* 
jącej się z pb. 121/1 i 121/2 N d. 470 dłuż* 
n ików  Eisiga H erm elego, C haji W ahl, 
C haim a H erm elego syna Izraela, B rachy
z H eubergów  Herm ele, M arji H erm ele,
C haji H euberg  w łasnej. W artość szacun*
kow a pow yższej realności w ynosi 48.75U 
zł., zaś najniższa oferta 24.375 zł. D o real* 
ności lw h. 744 gm. Mielec, należą następu* 
jące p rzynależności: dom  m urow any pię*
trow y  blachą k ry ty  oszacow any na 31.500 
zł. Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi. J564K

K om ornik Sądu G rodzkiego.
W ładysław  Kasprzy.kowski.

Km. 442/34. Edylkt licytacyjny. D nia 21
m aja 1935 o godzinie 10*tej odbędzie się 
w b iurze Sądu grodzkiego w Baligrodzie 
licy tacja  m ajętności ziemskiej, o b j. whl. 
476 ks. gr. dla większych posiadłości przy 
Sądzie okręgow ym  w Jaśle W ydzia ł Za* 
m iejscow y w Sanoku prow adzonej, wła* 
snej nieznanej z miejsca nobytu  Ju lji Ma* 
tusów , zastąpionej przez kura to ra  D ra Ste* 
fana W ańczyckiego, adw okata w  Sanoku, 
a będącej w  posiadan iu  K aro la  Janków* 
skiego, zam ieszkałego w B aligrodzie. Po* 
Yryższa m ajętność ziem ska po łożona jest 
w  B aligrodzie pow . Lesko i obejm uje role, 
łąki, pastw iska i lasy, łącznego obszaru  285 
ha. 38 a. 94 m kw . oraz dom  m ieszkalny, 
zabudow ania gospodarcze, m łyn turbino* 
w osw odny i ta rtak  wtodny jedno*trakow y 
w raz z  urządzeniem  technicznem . Cena sza 
cunkow a tej majętności z przynależnością* 
mi w ynosi 71.706 zł. 25 gr. N ajn iższa ofer* 
ta w ynosi 47.804 zł. 17 gr. Takie praw a, 
w obec k tórych niniejsza licytacja by łaby  
niedopuszczalna, należy zgłosić w  Sądzie 
najpóźniej na w yznaczonym  term inie licy* 
tacyjnyim p rzed  rozpoczęciem  licytacji, ina* 
czej pretensji tego rodzaju  oo do samej

m ajętności nie w olno będzie dochodzić na  
szkodę nabyw cy w  dobrej wierze. 

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
B aligród, 16 stycznia 1934 r. 1569

. l i / ,  kim. 3510/34." D r. B ernard  Langrock 
c/a M aurycy i C yla Bern. Obwieszczenie 
o -licytacji ruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w  D rohobyczu  IV. rew iru  Ka* 
zim ierz Paszkow ski, m ający kancelarję w 
D rohobyczu , uł. M ała N r. 5 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do  publicznej y iad o  
mości, że dn ia  17 kw ietnia 1935 o godz. 
10 w D rohobyczu , ul św. Jana 1 odbędzie 
się 2*ga licytacja ruchom ości, należących 
do M aurycego i C yli Beinów, s k ł a d a j  
cych się z u rządzen ia dom ow ego. Ruaho* 
mości można oglądać w dn iu  licytacji w 
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik  Sądu G rodzkiego R ew iru IV. 
D rohobycz, 10 kw ietnia 1935. 1596K

V III. Km. 404/35. Obwieszczenie licyta* 
cyjine. K om cm ik  Sądu grodzkiego m:ej* 
skiego we Lwowie, rew iru V III. z siedzibą 
urzędow ą we Lwowie p rzy  ul. Potockiego 
47 ogłasza, ze dn ia  17*go kw ietnia 1935 r.
0 godzinie 12.30 w  połudn ie  sprzeda w 
drodze publicznego przetargu  we Lwowie, 
ul. Koipernika l w  Pasażu M ikolascha me* 
ble kinow e i urządzenie św ietlni kinow ej. 
N a pół godziny  p rzed  czasem wyżej ozna* 
czonym  m ożna obejrzeć przedm ioty  prze* 
znaczone na sprzedaż.

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V III.

Lwów, dnia 12 kw ietnia 1935, 160IK

Km. 178/35. Obwieszczenie. K om ornik 
S ądu grodzkiego w B rodach, urzędujący 
w  B rodach na m ocy art. 604 kpc. zawiada* 
mia, że w dniu 23 kw ietnia 1935 o godzi* 
nie lu*tcj w  B rodach, R ynek D. odbędzie 
się pulbliczna licytacja następujących ru* 
chom ości: karuku , laku, oliwy, f a r b /  itp. 
R uchom ości te oglądać m ożna w dn iu  i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B rody . 23 marca 1935. 1600K

IV. Km. 585/35. L eontyna Balicka c/a 
Szymon Krcha. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
D rohobyczu  IV. rew iru, Kazim ierz Pasz* 
kow ski, m ający kancelarję w  D rohobyczu, 
ul. Mała, N r. 5 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej wiiadomości, że dnia
1 m aja 1935 o godz. 12*łej w D rohobyczu 
na R ynku odbędzie się licytacja ruchomo* 
ści należących do Szym ona K ichy, składa* 
jących się z urządzenia dom ow ego. Ru* 
chomości można oglądać w dniu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om nrrók Sądu G rodzkiego R ew iru IV. 
D rohobycz, 9 kw ietnia 1935. —  , 1597K

111. Km. 2493/34. Obwieszczenie u licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego w C zortkow ie rew. III., mający kan* 
celarję w gm achu Sądu drzw i N r. 16 Zhi* 
gniew G ardulski, na  podstawi,, art. 602 
kpc podaje  do publicznej w iadom ości, że 
dnia 6 maja 1935 o godzinie 13*ej na tar* 
gow icy w C: lortkowie odbędzie się licyta* 
cja w drugim  term inie ruchom ości, należą* 
cych do A ntoniego Zaw adzkiego Ocho* 
ckiego, wł. d ó b r  w Białobiożnicy, składają* 
cych się z 60 sztuk świiń, każda sztuka o* 
k o ło  200 kg. wagi, oszacow anych na łącz* 
ną  sumę 8.500 zł. Ruchom ości m ożna oglą* 
dać w dn iu  licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego. 
C zortków , dnia 10 kw ietnia 1935. 1598K

III. Km. 116/35. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu gro  dzikie* 
go w  C zortkow ie rew. III. m ający kaneela* 
iję  w  gm achu Sądu drzw i N r. 16 Zbigniew  
G ardulsk i na podstaw ie a rt 602 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 6 
m aja 1935 r. o godzinie 8*ej rano w Bia* 
łobożn icy  na fo lw arku  odbędzie się licy* 
ta cja w  pierw szym  term inie ruchom ości, 
Składających się z 20 sztuk świń każda o 
wadze około  135 kg., oszacow anych na łą* 
czną sumę 1550 zł. Ruchom ości m ożna o* 
glądać w diw i licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu G rodzkiego Rewiru III. 
C zortków , dnia 10 kw ietnia 1935. 1599K

V. Km 688/35. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie, rew iru V z 
sieazioą urzędow ą we Lwowie, p rzy  ul. 
Zam kniętej 9, na zasadzie art. 602 kpc. ob* 
wieszcza, że w  dn iu  18 kwietrfia 1935 o 
godz. 11 *tcj odbędzie się licytacja publicz* 
na ruchom ości należących do  d łużnika w 
jego m ieszkaniu we Lwowie p rzy  ul. św. 
M arcina 1. 26, składających się z sprzętów  
dom ow ych, fu tra  męskiego, zarzutki letniej 
i m aszyny do  szycia, oszacow anych na łą* 
czną kwotę 520 zł., k tó ra  rozpocznie się 
od  połow y ceny oszacow ania. Ruchom ości 
oglądać m ożna w dn iu  licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej podanym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru V.

Lwów, dnia 11 kw ietnia 1935. 1605K

I. Km. 2115/34. O bwieszczenie o licyta* 
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go we Lwowie rew. Lgo obw ieszcza na 
zasadzie art. 602 kpc., że dn ia  15 maja 1935 
o godzinie 9*tej ran o  odbędzie się w Są* 
dzie grodzIkiuE zamiejskim we Lwowie 
p rzy  ul. K azim ierza W ielkiego 34 w biu* 
rze N r. IV. licytacja realności ob j. w al. 
217, 393, 409 i 423 gin Klepairów, składa* 
jącyoh się z  parc. grunt, i parc. bud . oraz 
b udynku  m ieszkalnego m urow anego i przy 
należności położonych  w K leparow ie za

rogatką Janow ską przy  ul. Rodziewiczó* 
wmy 24. Suma oszacow ania w raz z przy* 
należnościam i realności w hl._  217 w ynosi 
kw otę 9314 zł. 18 gr., w hł. 393 kw otę 3260 
zł., w hl. 409 3590 zł., whl. 423 5800 zł. 
C ena w yw ołania reał. w hl. 217 w ynosi 
kw otę e>985 zł. 63 gr., w hl. 393 2445 zł.,
whl 409 2692 zł. 50 gr., whl 423 4350 zł. 
Poniżej ceny w yw ołania sprzedaż nie na* 
stąpi. W ysokość rękojm i oznacza się do 
real. w hl. 217 n* kw otę 931 zł 41 gr., whl. 
393 326 zł., whl. 409 359 zl . w hł. 423 590 
ził. A k ta  i inne dokum enta m ożna przej* 
rzeć u podpisanego kom ornika.

Stanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

Rew iru I. 
u l. Kazim ierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, dr\ia 12 kw ietnia 193?. 1607K

AMORTYZACJE.
III. N e. 280, 281, 282 , 283/33. U m orzenie 

w eksli. N a  w niosek K om unalnej K asy 
O szczędności pow iatu  podhajedkiego w  
Podhajcach zarządza się postępow anie ce« 
lem um orzenia niżej oznaczonych weksli, 
k tó re  m iały zaginąć i w zyw a się posiada* 
czy tych  weksli, aby  takow e do dni 60 
p rzed łoży li tu t. Sądow i. W  razie przeciw* 
n /m  po upływ ie tego term inu uznałby  Sąd 
w eksle te za umiorzonć i bez znaczenia. 
W eksle są w ystaw ione: 1) przez Ernestwnę 
W ein traub  w  Bodhajcach na 100 zł. pła* 
tny  dnia 12 listopada 1933 w  Podhajcach 
na zlecenie Judy  W eintrauiba a żyrow any 
przez Judę  W eintraulba, T eksty lja, Lwów, 
R zeźnicka 13, Frenkel i H erszenberg  Łódź, 
P io trkow ska 37, L. Lewin, Łódź A l, 1 M aja
4, W łókienniczą Spółkę A kcyjną N . £i* 
tingon  i Ska, Łódź, ul. Sienkiewicza 82/84.
2) p rzez  Jak ó b a  W ittesa w Podhajcach na 
100 zł. p łatny  dnia 30 g rudnia  1933 w Pod* 
Laj.tdoh na zlecenie Firmy B ław atnia Po* 
dolska T arnopo l, a żyrow any przez  Bła* 
w atnię Podolską T arnopo l, P eda  18, Braci 
Lisowioder, Lwów, K azim ierzow ska 17, 
W łókienniczą Spółkę A kcyjną N . Eitigon 
i Ska, Łódz, ul. Sienkiewicza N . 82/84. 3) 
p rzez  Judę H erszą Feldberga w  Podhaj* 
cach na 160 A . p ła tny  dlnia 30 grudnia i933 
w  Podhajcach na zlecenie I. 1  citclbaum  
Lwów, a żyrow any przez i. Teitelbaum , 
Lwów, Kazim ierzow ska 8, B erenstein Zo» 
n is i Ska, Łódź, A leje K ościuszki 3 Włó* 
kii nniozą Spółkę A kcyjną N . E itigon i 
Ska, Łódź, ul. Sienkiewicza N . 82/84. 4)
przez Mafcsa B arbera w Bodhajcach na 128 
zl. 13 gr. p ła tny  d n ia  31 grudnia 1933 w 
Podhajicach na zlecenie Izaaka Baum a, a 
żyrow any przez  Izaaka Baum a, Lwów, 
Rzeznidka 11, B erenstein Z onis i Ska, Łódź 
,A1, K ościuszki 3, W łókienniczą Spółkę Ak* 
cy jną N . Eitigon i Ska, Łódź, ul. Sienkie* 
wicza N r. 82/84. 1582

Sąd G rodzki O ddzia ł III.
W  Bodhajcach, dnia 22 października 1934

T, 37/55. Zbigniew ow i Olesiewiczowi 
skradziono dwie książeczki w kładkow e 
G al K asy O szczędności we Lwowie N r. 
33703 na  2000 złp. i Br. 235945 na 200 doi. 
am. W zyw a się posiadacza - interesowa* 
nych, b y  do 6 miesięcy zgłosili swe praw a. 
Po  tym  term inie Sąd uzna obie książeczki 
za um orzone.

Sąd OKręgowy.
Lwów , 26 marca 1935. 1608

\
U PADŁO ŚCI.

I. Sa. 25/34. Zatw ierdzenie uk ładu  Sąd 
O kręgow y W ydział I. w  Złoczow ie w  spra 
wie postępow ania układow ego do m ajątku 
d łużn ików  Leona Fastow skiego i Zygmiun* 
ta  R osenfelda, kupców  w B rodach posta ­
naw ia zatw ierdzić układ , zaw arty dnia 31 
stycznia 1935 pom iędzy dłużnikam i Leo* 
nem  Fastow skim  i Zygm untem  Rosenfel* 
dem kupcam i w B rodach  z jednej a wie* 
rzycielam i z drugiej strony.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  Złoczow ie, dnia 15 lutego 1935. 1579

T. 65/34. M etodej M arczewski, syn An< 
drzeja z Uhryńikowiec, jako  żołnierz byłej 
armiji ukraińskiej zaginął bez wieści. Wy* 
daje się ogólne wezwanie pow iadom ić o 
zaginionym  Sad lulb ku ra to ra  Jana  Jaku* 
biszyna w U hryńkow cach do dnia 1 kwie* 
tn ia  1935.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 17 w rześnia 1934. 1540

Sa 22/34/93. U godę zaw artą dnia 7 mar* 
ca 1935 między Zygm untem  Zaleskim  we 
Lwowie, H alicka 8 a w ierzycielam i za* 
tw ierdzono.

Sąd O kręgow y W ydzia ł II.
Lwów, 27 marca 1935. 1589

I. 2 Sa. 20/34. Z atw ierdzenie układu. 
U kład zaw arty dn ia  27 lutego 1935 m iędzy 
dłużnikiem  Jalkóbem Tcncnbaum cm , kiup* 
cem w Z łoczow ie z jednej, a w ierzycielam i 
z drugiej zatw ierdza się.

Sąd O kręgow y W ydzia ł
W  Złoczow ie, dnia 22 marca 1935. 1580

Zniesienie konku rsu . Sąd O kręgow y w 
K rakow ie W ydzia ł I. cyw ilny w sprawce 
konkursow ej d o  m ajątku Izraela Feibuscha 
kupca w K rakow ie, K rakow ska 38 sygn. I.
5. 16/30 na posiedzeniu  niejawnem  w dniu  
4 kwietnia 1935 w ydał postanow ienie: 
K onkurs do m ajątku krydatarjusza o tw arty  
uchw ałą 1. cz. I. S. 16/30 zostaje np roz* 
dziale m ajątku masy w myśl § 139 o. k. 
zniesiony. 1595

U Z N A N IF  Z A  ZMARŁEGO.
I. T. 109/31. Izy d o r Łaziński, syn lana  

i K atarzyny Sikora, u rod zo n y  10 maja 1878 
w G raboszycach w yjechał w  roku  1903 na

ro b o ty  do  Bawarji, skąd w stąpił do sł iż b y  
w  b. arm ,i aiustr. w roku 1914 i od tąd  na: 
woj n i?  caginął. W drażając postępowanie- 
celem uznan ia  go ra  zm arłego, a małżeń* 
stwa jego z A gnieszką z Olechów za roz* 
w iązane, w zyw a się, aby  zaw iadom iono 
Sąd lub  advrokata D ra  F reundlicha w  Rze* 
szowie, którego ustanaw ia się obrońcą  wę» 
zła m ałżeńskiego o zaginie,,ym  do roku.

Sąd O kręgowy W ydzia ł I. cyw ilu /.
Rzeszów, dnia 26 marca 1935. 1573-

T . 4/35. Wairwara K rzyżanow ska z  Saiok, 
w yjechała w roku  1912 do K anady i ślad  
po niej zaginął. W ydaje się ogólne we* 
zw anie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do 
d n ia  31 stycznia 1936.

Sąd O kręgow y.
C zo rtków , 15 stycznia 1935. 1545

ROZMAITE.
Prez. 521/35/19. O głoszenie. W  spraw ie 

rekonstrukcji księgi gruntow ej gm iny Da* 
row ie- ogłasza się, że w czasie od 17 kwie* 
tn ia do 30 kw ietnia 1935 r. w yłożone będą 
w  tu t. Sądzie arkusze posiadania w raz ze 
sprostow anem i spisami posiadłości, z ko* 
pjam i map katastralnych, p ro tokołem  par* 
celowym oraz p ro to k o ły  dochodzeń do> 
pow szechnego przejrzenia. W  razie zgło* 
szenia zarzutów  przeciw  piawdziwoślci ar* 
kuszów , dalsze dochodzenia prowauzione 
będą w  dn iu  1 m aja 1935 o godzinie S*m.cj 
rano  w  tu t. Sądzie.

Sąd G rodzki.
N iżankow ice, dnia 12 kw ietnia 1935. 1581

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

Rada Nadzorcza i Zarząd Spółki 
„POLSOT“ Polska Spółka dla Obrotu To*- 

warowego S. A . w e Lwowie
zaw iadam ia, że dnia 27 kw ietn ia  1935 o 
godz. 5*tej popo ł. odbędzie się w lokalu  
Spółki wie Lwowie, p rzy  ul. Szajnochy 1.2. 
XIV ZW YCZAJNE W ALNE ZGRGMA* 

D ZEN IŁ AjyCJO NARJUSZÓW
z następującym  porządkiem  dziennym :
1. R ozpatrzenie przed łożonego  sprawo* 

zdania , b ilansu i rachunku  stra t i zysków  
za  ro k  1934.

2. Spraw ozdanie K omisji Rewizyjne; wy, 
delegow anej z  grona R ady  N adzorczej do 
spraw dzenia  ksiąg  i b ilansu  za rok  1934.

3. Zatw ierdzenie b ilansu  i udzielenie ab* 
soluitorjum Radzie N adzorczej i Z arzudow r 
za  nok 1934.

4. Powzięcie uchw ały oo. do użycia wy* 
kazanej nadw yżki zysnu.

5. W nioski Akejionarjuszów.
BP. Akcjionarjrusze, chcący wziąć udziaT 

w tem  W alnem  Z grom adzeniu , w inni zło* “ 
żyć sw oje akcje w raz z bieżącym i kupo* 
nam i w kasie Spółki we Lwowie,, ul. Sza]* 
n ochy  2, najpóźniej na  7 dni p rzed  terml* 
nem W alnego Z grom adzenia t.j. do dn ia  20 
kw ietn ia  1935, gdzie otrzym ają pośw iadczę 
nie, k tóre  opiew ać oędzie n a  nazw isko z. 
zapodaniem  ilości akcji i głosów, przysłu* 
gującyoh upow ażnionem u A kcjonariuszow i.

Pośw iadczenie to  służyć będzie jak c  le* 
gitymacja dc  wzięcia udziału  w  W alnem  
Zgrom adzeniu . Z deponow ane akcje wyda* 
ne  będą p o  W alnem  Zgrom adzeniu  za 
zw rotem  pośw iadczen.a. 1318

FIRM A „CENTRALA GALANTERJT  
Spółdzielnia z ogr. odp 

we Lwowie, u l. Panieńska 4 
w  likwidacji

w zywa wierzycieli firm y do zgłaszania- 
swoich w ierzytelności w  ciągu ro k u  od" 
d a ty  ostatniego ogłoszenia na ręce likwi* 
d a to ra  Chaim a M ciselesa we Lwoe/ie, ul. 
Panieńska 4. I i l 4

ZAPROSZENIE
r,a

Zwyczajne M en M ż e n i e
firmy

„ F A R M A C J A ”
Wytwórczo-Handlowej Spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością we Lwowie, 
które odbędzie się  dnia 30 kwietnrt 
1935 r. o godz. 6 tej wieczorem w lokalu 

Spółki przy ul. Piekarskiej 1 a. 
Porząaek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatn iego  
Zwyczajnego W alnego Zgromadzenia.

2. P rzed łożen ie  b ilansu za rok  1934 
i w niosek na udzielen ie  D yrekcji ahso- 
lu to rjum .

3. WmoseK na rozdział czystego  
zysku,

4. Wnioski i interpelacje.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1935 r.

Dyrekcja.

POSZUK UJĘ doziorcówki ty lko  za miesi. 
kanie. Z głoszenia Ź ród lana  50 Ł. S. 1575

H A N D E L  zwijam, w szystko najtaniej,, 
lokal o tw arty  ty lko  p opo łudn iu  od 1—7*ej. 
Jaroszew ski, R om ano wicza 9. 1592

Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander Waryński Redaktor odpowiedzialny E. Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego** Lwów, ul. Zimorowicza 15*


